
Str. 2 ABC — NOWiNY CODZIENNE Nr, 282

Pretendent do korony Nszpoftskfej
zmarł w Wiedniu

K u  bądzie głową Kurlisiów?
W I E D E Ń ,  30, 9. —  U b ie g łe j  no ■ 

cy  z m a li p re ten den t do tron u  hisz  
pań sk iego  i sze f s ta rsze j lin ii k ró ­
lew sk iego  dom u B u rb o n ó w , in fa n t  

D on  A lfo n s o  C a ilo s , książę  Sain t  
Ja lm e i A n jo u . P rze d  dw om a dn ia  

m i, 87-letni książę  zosta ł p rze je ­
ch an y  p rzez sam ochód p rzed  sw o ­
im  pa łacem  na ul.. T h e res ian u m . 
D on A lfo n so  jako  m łody człow iek  

b ra ł u dz ia ł w  p o w sta n iu  k a r li  
stów  przeo iw ko  rządom  k ró low e j  
Iz a b e lli  I I .  P r a w a  do tron u  hisz  

pań sk iego  p rzesz ły  nań  po bezpo ­
tom nej śm ierc i je g o  b ratan k a , 
k sięc ia  M a d ry tu  D on  Jaim e de 

B u u rbo n  n a  je s ien i 1931 r. P ozo ­
s ta w a ł on w  żyw ym  kontakcie z 
n o n arch istam i h iszpań sk im i i 
je szcze  p rzed  - rokiem  odby ł w  
m ie jscow ośc i S a a n t ’Jean de L u z  
k o n fe re n c ję  z p rzyw ó dcam i stro n ­
n ic tw  m onarch istyczn ych . N a  pa

ne, m. in. od członków ju n ty  w o j ­
skow ej w  B u rg o s .

Czyżby brat 
cesarzowej Zyty?
W IE D E Ń ,  30. 9. ( J A T . ) .  — W e ­

d łu g  testam entu  księc ia  C arlosa ,

■m arlego w czo ra j w  W ied n iu , no­
wym  pretendentem  k a ili3 tów  do 

tronu  h iszpań sk iego  rzekom o ma 
być książę K s a w e ry  B o u rb o n -P a r -  
ma, b ra t b. ce sa rzo w e j Zyty W ia  

dom ość ta, ja k  donosi HavaS', do­
tychczas nie zn a laz ła  jedn ak  po­
tw ie rdzen ia .

A la •Vyszyfi:>zi
W y stą p ien ie  „G azety  P o lsk ie j"  

z dn. 17 w rześn ia  b. r. w sp ra w ie  
za jść  w po w iec ie  h rubieszow  skim  

odbiło  się  g ło śn ym  echem  w  sze- 
rok ich  ko łach  op in ii społecznej 
Z a ró w n o  w y stąp ien ie , jak  i ow-e 
echo, m im o pew nych  istotnych  

różn ic , k o ja rz ą  się  w  m yśli z n ie ­
daw n o  zadem on strow anym  spek ­
taklem  m oskiewskim  w  którym  po

Dam runął, qrzebiąc imeszKańtów
Kto ponosi winę Katastrofy?

Dwóch żydów stanie przed sądem

t u l. F re ta  n r 6, k tóry  to w y p a -  
ię  dm  p rzed  śm ierc ią  książę  A l  dek p o c ią g n ą ł za sobą śm ierć k il-
fo n s  K a ro l p rzes ia ł g ra tu la c ję  
gen . F ra n c o  z pow od u  odn ies io ­
nych  zw yc ię s tw  na fro n c ie  tole- 
dańsk im . Ksaążę S a in t  Jain.e był 
ożen iony z in fan tk ą  p o r tu g a l­
ską, M a r ią  D a s  N e v e s  de B ra g a n -  

za. P o  śm ierc i ks. A lfo n s a  K a ro la  
de B ou rbon  sze fem  dyn astii B o u r -  
bo n ćw  zosta je  by ły  k ró l h ’ szpan - 
ski, A lfo n s  X III. Jak  w iadom o, b. 
k ró l, k tóry  je s t  b a rd zo  n iepopu ­
la rn y  w' H is z p «n ii, zam ierza  z re ­
zy gn o w ać  z p ra w  ao  tronu  na  

rzecz  sw ego  n a jm ło dszego  syna  
D o n  Ju an  C a rlo sa , k s ię c ia -A s tu -  
r  s. W  ten sposób  23 -letn i Don  

Ju an  będzie  jedyn ym  p re ten d en ­
tem  do tron u  h iszpań sk iego , uzna  

w an y m  zaró w n o  p rzez m o n arch i­
stów , zwolenn.iKÓw o sta tn :o panu - 
ią e e j g a łęz i dom u B u rbo n ó w  jak  

i t ra d y c jo n a lis tó w  bask ijsk ich  i 
r.aw arak ich , z ag o rza ły ch  zw olen  

n ik ów  s ta rsze j lin ii dom u B u rb o -  
r.ow, potom ków  Don C a rlo sa , któ­
ra  w y g a sa  w  osobie zm arłego  p re ­
tendenta .

P og rzeb  k sięcia  A lfo n s a  K a ro -  
laodbędz ie  się p raw d op o d o bn ie  

w  V u r e g g io  w e  W ło szech , gdzie  
z n a jd u ją  się  g ro b y  n a js ta rsz e j li ­
n ii B u rb o n ó w . W ś ró d  m onarch i­
s tów  h iszpań sk ich  po w sta ł p io -  

' j e k t  p rzew iez ien ia  zw łok  zm arłe ­
go  trag iczn ie  k sięc ia  do g ro b ó w  
k ró lew sk ich  w  E sk u r ia lu  poa M a  

ary tem  W d o w a  po zm arłym  otrzy  
m ali liczne depesze k on do iency j-

P ro k u ra tu ra  Sąau  O k ręgo w e - ny F isch k au t, an i M ende l P od -  
go p rzy g o to w a ła  i do ręczy ła  ju ż  bo r  nic n ie  uczyn ili, d la  n ap ra -  
akt o skarżen ia  w  sp ra w ie  u słyn - w y  dom u. Ś c ią g a li b ezw zg lędn ie  
ną k atastro tę  bu d o w lan ą  p rzy  kom orne od n a jb ied n ie jszy c h  n a ­

w et lck a to ró w  grożąc ek sm isją  i 
w yrzu cen iem  na bruk . Rzeczą  

ch arak tery styczn ą  by ło, że w  

dn iu  k a ta s tro fy  w ła śc ic ie l n ie ru ­
chom ości „ b a w ił "  z ag ran icą , w y ­
d a ją c  tam  napew n o  w iększe  su ­
my, g a y  tym czasem  lokatorzy  je ­
go  dom u z w in y  je go  du sili się  

pod g ru zam i. T eg o  ro d za ju  r a ­
bu n k o w a  go sp od ark a  m ien ia  i

ku osób i- ciężkie poranienia 
prawie wszystkich lokatorów tego 
domu. Pociągnięto do odpowie- 
aziaiainości karnej właściciela nie 
ruchomości przy ul Freta 16, 
Salomona Hersza Fischkauta i 
administratora Mieczysława vel 
Menala Podbora. Obydwaj osaar 
żeni są o to, że mając obowiązek 
pieczy nad należytym bezpieczeń­
stwem swego domu, obowiązKU te 
go w rażący sposób zaniedbali, 
nie dokonywując niezbędnych na­
praw, na skutek czego w dniu 
31^ lipca 1935 r. nastąpiła kata­
strofa budowlana, pociągająca 
za sobą zapadnięcie się całej ofi­
cyny, która pogrzebała pod gru 
ziiiDi Większość mieszkających w 
niej lokatorów. Rezultatem wy­
padku była śmierć sześciu osób i 
poranienie 15-ta.

Jak  w y n ik a  z p rzep ro w ad zo n e ­
go ś ledztw a, w ła śc ic ie l dom u  
F isch k a u t u s iło w a ł c ią gn ą ć  ze 
sw e j n ieruchom ości jak  n a jw ię k ­
sze korz j ści, n ie d b a ją c  an i o 
w a ru n k i san ita rn e  lok atorów , a- 
ni też o p ry m ity w n e  choćby  bez­
p ieczeństw o  W ie lu  m ieszkańców  

in te rw e n io w a ło  p rzez czas ód l i ­
stopada  1 9 3 4 -r. do ch w ili kata ­
s tro fy , bądź u w ła śc ic ie la  dom u, 
bąd ź  u je g o  a d m in istra to ra  M e n ­
d la  P od bora , w sk a z u ją c  na p o w ­
sta ją c e  rysy  w śc ian ach  dom u, 
na o b sy p y w an ie  s ię  tynku i inne  
w idoczn e  znaki, z b liż a ją c e j się  
k atastro fy . A n i jed n ak  oskarżo -

/
n ie liczen ie  się z żaanym i ubocz­
nym i w zg lędam i cech u je  rasę , 
do k tóre j ja k  w id ać  o ba j o sk a r­
żeni s ię  za lic za ją . P oszkodow an i 
w zg lędn ie  rodzin y  pozosta łe  po 
ich śm ierci w n o szą  p rzec iw ko  
F isch k a u to w i i P od boro w i po ­
w ó d ztw a  cyw ilne , d o m ag a ją c  się  
za pośredn ic tw em  sw ego  pe łno ­
m ocnika adw , K u leszy  oaszKodo- 
w a n ia  za stra ty  m ate riam e i m o­
ra ln e .

R o zp raw a  w yzn aczon a  zosta ia  
na  p ie rw sz ą  p o ło w ę  lis topada .

Skandaliczny wyzysk robotnikow
orzez żydowskich przedsiębiorców

Dyskusja nad wyborami
przyczyną krwawego zajścia

Pracownicy rozmaitych firm porto­
wych w  Gdyni uskarżają się na stcan 
daliczne wypadki popierania handla­
rzy żydowskich przez kierowników 
personelu i kasjerów tych firm. Ne 
lezności robotnicze wypłacane  
są zazwyczaj częściowo bo­
nami, upoważinającymi do na­
bywania towarów na raty w  skle­
pach żydowskich, mieszczących się 
przy ul. Abrahama, która z wolna 
sta _ się dzielnicą żydowską w G dy­
ni. Robotnicy w  obawie utraty pracy,

zmuszeni są owe bory  przyjmować. 
Tegu rodzaju praktyki kwitną szcze­
gólnie na terenie olejarni „Urnon", 
której kasjer, niejaki p. Ciszewski, 
stal się puprostu akwizytorem firm 
żydowskich. W  związku z tym słusz­
nie pisze „Sfowo Pomorskie": „Temu 
wyzyskowi moralnemu robotników 
trzeba położyć kres. Pclskie zorgani­
zowane kcpiectwo powinno czym prę 
dzej szukać sposobu na zatamowanie 
takich popisów konkurencji żydow­
skiej".

Dekret w  sprawie eksmisji
lokali handlowych i przemysłowych

za osk „rżon ą  szesnastką , -w ró c ił  
na sieb ie szczegó lną u w a g f  p ro ­
k u ra to r  W y szy ń sk i.

Jedno z p ism  po lsk ich  o k re ś li­
ło ten n ie fo rtu n n y  w y p ad  ex u- 
rzędów k i jako  „b ru lio n  p ro k u ra ­
torsk iego  o sk a rżen ia " . T re ść  o- 
m aw ian ego  a rty k u łu  noszącego  

tytu ł „p o d w ó jn a  g ra  czy ś lep o ­
ta ? "  zn a ją  C zyte ln icy  sk ą a in ą a  i 
nie będziem y go  tu " p rzytaczali. 
Jest to ja k b y  zb ió r  różn orodnych  
oskarżeń  sk ie ro w an ych  pod  a d re ­
sem  ru ch u  lu do w ego . O d  ca łn o w i-  
tej ao w iety zac ji koł ludow ych  i- 
dą zarzuty , aż  do n ap ad ów  na  

procesje , p o d bu rza n ia  ludn ośc i do  

czynnego oporu  woDec o rg a n ó w  
w ła d z  ad m in istrac y jn y c h  i t. p.

B ra k o w a ło  tylko w y k rzy k n ika :  
„w śc iek łe  psy w y s t rz e la ć "  —  a 
ju z  „b ru lio n  p ro k u rato rsk iego  

aktu o sk a rżen ia "  „G azety  P o l­
skiej m ó g łby  z pow odzen iem  ry ­
w a liz o w a ć  z tak im ze „b ru lion em  
p ro k u ra to ra  W y szy ń sk ie go  z „e - 
p o k i"  p rocesu  . m osk iew sk iego . 
Jak  w y że j zaznaczono, to podob  
nie p rzed s taw ia  się B p raw a  i z od ­
dźw ięk iem , jarti to w y stąp ien ie  

w y w o ła ło  w  op in ii spo łeczn e j 
P r a w ie  zupełne odosobn ien ie  Boz 

chyba i redaktorzy  „G azety  P . "  nie  
p rzec en ia ją  sukcesu  I K . C. k ra ­
kow sk iego , czy „ K u r ie r a  C zei wo- 
n e go ". P ow szech n a  fa m a  g ło s iła  

od roku  o d e tro n izac ji „G azety  

P o ls k ie j"  z ch a rak te ru  p ism a  u- 
rzędo w ego , a  to g łó w n ie  dzięki 
po lityce  ge n e ra ln e go  in spek to ra

tu. P ism o  to je d n a k  w  n iedz ie l­
nym  sw ym  num erze (z  dn. 20 b 

m .) kaze się dom yślać  in s p ir a c j’, 
czy też szczegó łow ych  in fo rm a -  
cy j rząd u  i d la tego  nie m ożna w  

zw iązk u  z tym  uch y lić  się od ta­
kich czy in n ych  rozw ażań .

„...Gdy chodzi o d z ia ła n ia  n a ­
szego R ząd u  —  p isze  G . P . —  za­
s ięgam y  in fo rm ac y j u o d p o w ie d ­
nich w ła d z  p a ń s tw o w y c h " .

Jak z tego  w id ać , nasze czyn­
niki m ia io d a jn e  u jm u ją  tak za ­
sadn icze z ag ad n ie n ia  spo łeczn e  

nie tak, ja k  je  u jm o w ać  p o w in ­
ny. P o trz eb y  tak ekonom iczne ja k  

i du ch ow e w s i, w in n y  by ć  zasad ­
niczym  punktem  w y jśc ia . N ie  po -  
szłości, choćby  o innym  n ieco  

szłości, choćby o innym  n iecą  

ch arak terze , bo k on seK w en cje  mo 

gą  być podobne . W  P o lsc e  p rzed ­
ro zb io ro w e j m ie liśm y  p ań stw o , 
m ieliśm y  spo łeczeń stw o  (s z la ­
ch eck ie ) które n ie  m iaio rządu .

D ziś , —  jak  tw ierdz i „G . P  —  

m am y rząd , a le  gd z ież  jest... spo ­
łeczeń stw o . Już  w rze śn io w e  w y - 
Doiy by ły  pod  tym  w zg lę d em  do­
b itn ą  ilu s t ra c ją . D a ls ze  w y p ad k i,  
to tylko  u zup e łn ien ia . N a le ż y  

przeto  stw ie rd z ić , że „k ie ro w n ic ­
tw o  w o l i "  spo łeczn e j, leży dz iś  

poza ś rodow isk iem , k tóre  chce re ­
p rezen tow ać  „G aze ta  P o ls k a " .  O  
zdobyc ie tego  k .e ro w n ic tw a  m oże  

się u b iegać każdy  ośrodek  m yśli 
spo łeczn e j, a le  m etodą  W y sz y ń ­
skiego , ce lu  lie n ie o s iągn ie .

( S )

Śmiały głos Portugalii w Genewie
R zqd  m ad ry ck i m e  jest le g a ln y  1

N a  ul. Ł a g ie w sk ie g u , w  dzie l- 
n .cy  B a łu ty  w  Łodzi, na  tle dy­
sk u s ji nad w yn ik am i w y b o ró w  

łódzk ich  doszło  do bójk i, w  czasie  
które j zosta ł ciężko ran n y  28-Iet-

ni studen t A lek sy  IJa łas, zam ie­
szka ły  w  Z g ie rzu . In n y  student, 
W o jc ie c h  S ierpotow ski, został 
lżej ran ny . P o lic ja  z lik w id o w a ła  
zajśc ie , a re sz tu jąc  15 osób, w  tym  
8 żydów .

W c zo ra j w  „D z ie n n ig u  U s t a w "  
ogłoszono  dekret P re zy d en ta  R  

P. o odroczen iu  ek sm isji z lokaL  
h a n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych  O d  

toczen ie term inu  ek sm isji n astę ­
p u je  na p o d sta w ie  o rzeczen ia  są  
dow ego . Sąd , u d z ie la ją c  term inu  

odroczen ia , u w z g lę d n ia  stosunki 
gospod arcze . N a jd łu ż sz y  term in, 
do ja k ie go  m oże być udzielone  

odroczen ie  eksm isji, u sta la  de» 
kret na 31 m arca  1939 r.

W  jedn ym  tylko w ypadk u  sąd  
je st  o bo w iązan y  - u dz ie lić  od ro ­
czen ia eksm isji, m ian ow icie , gdy

ty io w a n ia  in w esty c ji, nie d łu że j  
je d n ak  ja k  do 31 m arca  1939 r.

Jeśli eksm isję  ju ż  orzeczono, lo  

odroczen ie  je j  m oże n astąp ić  w  
czasie p o stęp ow an ia  egzekucy j*  

nego.

W  w y p ad k u  je ś li  n a jem  t rw a ł  
nie k róce j, niż la t  5, to w y p o ­
w iedzen ie  na jm u  loka lu  h an d lo ­
w eg o  i p rzem y słow ego  m oże n a ­
stąp ić  iedyn ie  na 6 m iesięcy  na  
przód , na koniec kw & rta łu  kalen*  

darzow ego , t. j .  tak, że d a ta  koń ­
cow a  w y m ów ien ia  m usi p rzyp aść  
na 1 k w ietn ia , 1 lip ca , 1 paździe r.

G E N F 1 W A  30.9, N a  dz isie jszym  

posiedzen iu  Zg rom . L ig i  p rzem a­
w ia ł p rzed s taw ic ie l P o r tu g a li  
m in. M onte iro , k tóry  s tw ie rd z ił,  
ie  w o jn y  w ew n ętrzn e  co raz  b a r ­
dzie j z a g ra ż a ją  w y w o ła n iem  za ­
w ie ru c h y  m ięd zy n a ro d o w e j Ist*  

n ie ją  czynn ik i, k tóre g ło sząc  h a ­
s ła  w o ln o śc i i dem ok rac ji, sze rzą  
sam e n ie n a w iść  i zn iszczen ie , a  

po jęc ie  dem okrac ji i w o ln o śc i o 

m ac za  w różn ych  k ra ja c h  rzeczy ­
w isto śc i zu pe łn ie  odm ienne.

D a le j m ów ca  d a je  w y ra z  stano*  

wislcu P o itu g a ii i  w obec  uk ładów
0 n ie in te rw en c ji w  s p ra w y  h isz­
pańskie , p o d k reś la ją c , że P o r tu ­
g a lia  m u sia ła  zg ło s ić  do tego  u- 
idadu  sze reg  zastrzeżeń . Jest rze*

j cza n iezm iern ie  ła tw a  g ło s ić  p ew ­
nem u rząd o w i, iż je st  on le ga ln y
1 że rep re ze n tu je  w ięk szość  n a ro ­
dow ą, gd yż  po siada  do sw e j dy ­

spozycji ca ły  z o rg an izo w an y  ap a  

ra t  s ił po lityczn ych . Czy jeanak 
—  można uznać za legalny rząd , 
przeciw któremu powstają wew. 
nątrz kraju siły, reprezentujące 
tradycję, kulturę, porządek oraz 
tendencje zjednoczenia i wielko­
ści?

Ślub działacza naród
b. w ięźn ia  B erezy

W c z o ra j w  kośc ie le  K a rm e li ,  
tów  odby ł się  ś lu b  p H a lin y  W ę -  

g liń sk ie j z p. M ieczy s ław em  P ró ­
szyńsk im , b. w ięźn iem  B erezy , b. 
członkiem  K om itetu  O rg a n iz a c y j­
nego  b. O . N .  R .

R e d ak c ja  n asza  łączy się  w ra z  
ze w szystk im i p rzy ja c ió łm i p an a  
m łodego  w  n a jse rd ec zn ie jszy c h  
życzen iach  d la  m ło d e j p a ry .

s tw ie razon p  zostan ie , że n a jem ca ' n ika lu b  1 styczn ia .

Śmiertelny pojedynek na noże
na tle zazdrości o narzeczoną

dokonał in w esty c ji w  lokalu , z 

którego m a by ć  ek sm itow an y , i że 

in w e sty c je  te je szcze  n ie  zostały  

zam ortyzow ane . W  tym  w ypadku  
odroczen ie  eksm isji m oże n a stą ­
pić n a  okres po trzebn y  do zam or-

Podwarszawski Grójec był w i­
downią niecodziennego pojedyn­
ka na tle zazdrości o narzeczoną. 
Pojedynek miał przebieg nastę­
pujący:

N a polu pod Grójcem znalezio. 
no, aającego słabe oznaki życia, 
24-letmego Marka Tkaczyka, kló- 
ry po przeniesieniu do szpitala 
zmarł, wskutek upływu krwi. Do- 
cnodzenie policyjne ustaliło, że 
Tkaczyk prowadził ostatnio cią* 
głe spory z 20-letmm Michałem  
Ciesielskim. Aresztowany Ciesiel 
ski zeznał, że Tkaczyk został ugo­

dzony p rzez  n iego  nożem  w  czasie  
po jedyn ku , k tóry  ro zeg ra ł siię po 

m iędzy nim i n a  tle  zazdrośc i o 
narzeczoną . W  pew n e j ch w .li  
Tkaczyk  m ia ł u derz j ć C ies ie lsk ie  

go i w ó w czas  a sy stu ją c y  w  czasie  

po jed j nku b ra t  M ic h a ła  C ie s ieb  
skiego, 17-letni S ta n is ła w , ude­
rzy ł nożem  T k aczy k a  m iędzy  ło ­
patk i. R an n y  z ac h w ia ł się i otrzy  

m ał w ted y  d ru g ie  uderzen ie  w  o.

Pow yższy  dekret n ie  z a ła tw ia  ca ł 
kow ic ie  sp ra w y  ochrony  lokato ­
rów  d la  lo k a li p rzedsięb io rstw ' 
h an d low y ch  i p rzem ysłow ych , w  
każdym  je d n a k  raz ie  zm n ie jsza  

ostrość tego  p rob lem u .

Dodatkowe zapisy na Politechnikę
Term>n dla spóźnionych

K a r a  ś m i e r c i
dla mordercy ś. p . Praschila

PR ZE M YŚL, 29. 9. Przed sąuem 

pizysięglych w  Przemysiu toczyła się 
przez 5 dni rozprawa przeciwko 

sprawcom bandyckiego napadu w  Ju­
rę czkowe, pow. Dobromil, w czasie 

ktorego zamordowano śp. Mieczysła­
wa Praschila, syna lwowskiego leka-

koiicę serca  od C ie s ie lsk iego . rza' kierjwn,ka miejscowej spóldz.elni 

O b a j b rac ia  po zbrodn iczym  po ­
ra n ie n iu  z b ieg li, je d n ako w o ż  zo­
sta li -już  a re sz to w a n i.

Stan wojenny w Palestynie
wprowadzono dekretem królewskim

L O N D Y N ,  29. 9. D z ien n ik  u rzę ­
do w y  rządu  b ry ty jsk ie go  „ L o n ­
don G azette " o g ło s ił we w torek  
w leczorem  dekret k ró lew sk i, do ­
tyczący  og ło szen ia  stanu  w o je n ­
nego  w  P a le sty n ie . W y so k i kom i­
s a rz  W . B ry tan ii w  Jerozo lim ie  

podobno og ło s ić  ma zastosow an ie  

dekretu  ju ż  w  środę
D ekretem  w ysok i kom isarz  u- 

p ra w n io n y  zo sta je  do w y d a w a n ia  
n ak azów  are sz tu  i d ep o rtac ji bez  
decyzy j sądo w ych  o ra z  do kon ­
tro li po rtów  palestyńsk ich , w ód  

te ry to r ia ln i ch. p rzeb y w a ją cy ch  w  

ich o b ręb ie  okrętów , p o rtó w  lot­
niczych . w szystk ich  środk ów  ko­
m u n ikac ji. p rodu k c ji i w szelkton  
transakcyj h an d low y ch . D ek re t

u p o w ażn ia  w. k om isarza  do na­
k ład an ia  k a r  pien iężnych  na oso­
by p ry w a i ne i kovp o rac je  i do 
p rz ep ro w ad z a n ia  kon fiska ty  i 
n iszczen ia  w ła sh ośc i n ie ru ch o ­
m ych jako  sank cy j karnych . W .  
kom isarz  u p raw n io n y  zosta ł do 

p o w o łan ia  sp ec ja ln y ch  sądów  

w o jsk o w ych , które n ak ładać  będą  

k ary  na osoby, do pu szcza jące  się 
sykroczeri p rzec iw k o  rozpo i rzą­
dzeniom  w . kom isarza .

W . kom isarz  uzysku je  p raw o  

do przekazj w an ia  sw ych  p re ro g a ­
tyw  częściow o  lu b  ca łkow ic ie  

g łów n od o w o d zącem u  w o jsk  w P a ­
lestyn ie, k tórym  je s t  g e n e ra ł dy ­
w iz ji  D iii.

mleczarskiej.

W  wyniku rozprawy trybunat ska­
zał osk. P ;otra Łazora na karę śmier­
ci, zaś osk. Kazimierza Dziubaka na 

karę dożywotniego więzienia. Osk. 
ł azarowi sąd zmień f karę śmierci na 

dożywotnie więzienie. Oskarżona Ana­
stazja Potocka została urrewinniona

T ł u m y
vw sk lepach  parysk ich
P A R Y Ż ,  29. 9. W ie lk ie  m ag a ­

zyny pa ry sk ie  p rzepe łn ione są 
tłum am i pub liczn ości, zakupu ­
ją c e j rozm aite  tow a ry , co do któ­
rych  istn ie je  o b a w a  zw yżki cen. 
W  szczegó lności z ak u p y w an e  są  
go rączk o w o  tow ary , w y ra b ia n e  z 
su ro w có w  -zag ran iczn y ch , pon ie ­
w a ż  zw yżka tych su ro w có w  je st  

n ieun ikn ion a , w sku tek  czego ocze

kiwana jest zwyżka cen nawet na 
towary, których zapasy istnieją 
jeszcze w kraju.

Rzad zwrócił się dzis z apelem 
do całego społeczeństwa, wzywa, 
jąc wszystkich obywateli, by 
współdziałali z władzami admini­
stracyjnym1 w zwalczaniu nieu­
zasadnionej zwyżki cen.

Anglia nie chce sią mieszać
dn spraw  abisyńskirh

G E N E W A ,  29. 9. (te l w ł . )  A n ­
g l ia  pow o li w y c o fu je  się  z aw ans  

tu ry  ab isy ń sk ie j. O sta tn io  odw o ­
ła ła  z G o re  (o f ic ja ln e j  sto licy  

„n ie p o d le g łe j"  A b is y n i i )  sw ego  

p rz ed staw ic ie la , a na p ropozyc ję

negusa, by o b ję ła  p ro tek to rat nad  
tym obszarem , od p o w ied z ia ła  od 

m ow nie. D z iś  og łoszono  tu notę, 
w  którei n egu s szczerze u bo lew a  

nad stanow isk iem  W ie lk ,e j B ry ­
tan ii.

R ek to rat po litech n ik i w a r s z a w ­
skiej k om u n ik u je :

„ D la  k an ay aa to w , którzy  p r a g ­
ną zap isać  się na  po litech n ikę  
w a rs z a w s k ą  po odbyte j w  r. 
1935/36 s łu żb ie  w o jsk o w e j zosta ł 
u sta lon y  dodatkow y term in  sk ła ­
da n ia  podań  od I do 7 pażd z ie rn i  
ka. K an d y d ac i ci w ra z  z doku ­
m entam i w in n i p rzed s taw ić  za­
św iad czen ie  w ła d z  w o jsk o w y c n  o 

zw o ln ien iu  ich  z w o jsk a  w e  w rze  

śm u  1936 r. egzam in y  d la  tych  

k an dyd ató w  odbędą  się w  czasie  

od 14 do 19 p aźd z ie rn ik a  r. b.

Dla kandydatów, którzy z po­
wodu wcielenia do wojska nie 
mogli wziąć udziału w egzami­
nach konkursowych odbędą się 
dodatkowe egzaminy w tym sa­
mym terminie. N a  czas zdawania 
egzaminów kandydatom nowo- 
wcielonym p. minister spraw woj 
skowych polecił udzielić urlo­
pów.

Odpowiednie zaświadczenia dla 
przedstawienia właazom wojsko­
wym będą wydawane w sekretar 
jacie politechniki".

Rekordowy przeładunek dzienny
w  porcie gdyńskim

W  dniu 25. bm. przeładunek w  por 
cle gdyńskim wyniósł reaordową  
dość 36.6 tys. t. (eksport 33,1 tys. t. 
import zaś 3.5 tys. t.) Należy  przy­

pomnieć, że do *, chczas największy  
przeładunek dzienny w  ilości 30,5 
tys. t. zanotowano w dniu 2 stycz­
nia b. r.

Warszawska giełda piemeżna
w  d n u  30 w rześn ia

Dewizy: Berlin sprzedaż 212.78; 
Bruksela 89.75; Gdańsk 100.00; Lon­
dyn 26,36; Now y  Jork 6.323/s; W ie­
deń 99.20.

Papie-y proccnt-we: 7 proc. poż. 
stabil. 48 00 (odc.nki po 50O dok)
48.00 (w  proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I-ej im 62.00; Ii-e j em. 
63.00; 3 proc. poż. prem. inwest. ser 
jow a  I-e j 76.00; I i-e j em. 77,00; 
4 proc. państw, poż. prem dolar
46.00 —  46,75; 5 proc poż. konwe-s. 
50,75; 6 proc. poż. dolar. 69,50 (w  
proc.); 5 proc. poż. kolej, konwers. 
50,00; 414, proc. L  Z. ziemskie serja  
Y-ta 45.00— 45,25; 6 proc. L. Z. m. 
W arszaw y 53,75 —  53,50; 5 proc. L. 
Z. m, W arszawy (1933 r .) 53.76 —  
53.50; 6 proc. oblig. m W arszaw y  
6 em. 56 50.

A kc je ; B. Polsk. 104.50 —  lo3.50

—  104.00; W a rt  . T ow . Fabr. Cukru 
27.5U —  28,00; W ęgiel 15.50— 15.25; 
Lilpop 13.75 —  14.25; Ostrowiec 
30.75; Starachowice 35.75 —  36,25.

GIEŁCA ZBOZOWA
Ceny za 100 Kg. parytet wagon  

W arszaw a w handlu hurtowym, ła ­
dunkach wagonowych za gotówkę.

Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

Pszenica jednolita odi 25.J0 —  
26.00. Pszenica zbieram, 25.00 —  
25.50. Żyto I standart 70o g/l 17.00
— 17,75, Owi< s 16.75 — 17.00. Jęcz­
mień 18,75 —  24.50. Groch pclnv 
18.00 —  19.00. M ąka pszenna wycią­
gową 42,00 —  43.00. Maka żytiua 
„wyc.ągowa ' 26.50 —  27.50.

Ogólny obrót 4055 ton, w  tym ży­
ta 1361 tom


